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W pierwszych dniach Maja 1848 wyszła z Pragi odezwa do 
Słowian, szczególnie zaś co do Słowian monarchii austryackiej, 
aby się na 31. Maja w temże mieście zebrali , celem po- 
rozumienia się z soba i ochrony najmilszych im świętości, 
jakiemi sa zagrożone ze wszech stron wolność i narodowość. 

Zanim się jednak ten sobór zgromadził, już wszyst- 
kie publiczne pisma niemieckie najnatarczywiej przeciw 
niemu powstaly. Rzeszę słowiańska, panslawizm za naj- 
ohydniejsze okrzyknięto potwory, i tem politycznie prze- 
sadnych zatrwozyé usiłowano. Rzucony postrach nie był 
bez skutku. Lek ogarnął całe Niemce, znienawidzili Sło- 
wian. Najšwiatlejszych nawet Niemiec mężów owładło po- 
dežrzenie, zdumiał się rzad francuski, a szlachetny Ma- 
dziarów naród sądził, že byt jego zagrożony, i rzucił się 
do wszelkich środków, aby sobór zniweczyć. 

Licznie zebrali sie Słowianie: Czesi, Słowianie, Kroa- 
ci, Serbowie, Polacy i Rusini. I Rossian reprezentowali 
wieszcz Bakunin i kapłan starowierców Olimpi Mitoradów. 
I czegóź chcieli, cóż uczynili Słowianie? jakież zdobyłi 
pojęcie Słowiańszczyzny owéj? — Słuchajcież narody, wy 
Niemcy, Francuzi, Brytanie, wy Madziary i sądźcie | 

Starożytne Greków i Rzymian narody wyrobiły w so- 
bie pojęcie obywatela; nowsze czasy przyniosły z soba po- 
jęcie zamiłowania ludzkości. Pojęcie to weszłoż w życie 
lub czyn jaki? — Oto w łonie pojedyńczych narodów pa- 
nowalo kilku, a najwięcej ze stotysięcy nad milionami; 


ludy zaś ucierały się z soba pośrzód krwawych zatargów. 
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Wtém powstała rewolucja francuska, i wystąpiła z 
zasadą wolności i równości wszystkich ludzi. Jasneć-to i na 
pozór zrozumiałe prawo rozumu, a jednak wymagało krwi 
strumieni, aby mogło być narodom wdrożone. Wzięło ono 
przynajmniej o tyle góre, że dziś nietylko wyższe społe- 
czeństwa warstwy, ale nawet lud w masach w niem się po- 
czuwać zaczyna. lecz ileż to walk i usiłowań potrzeba 
jeszcze będzie , aby to prawo z wszystkiemi jego prakty- 
cznemi wynikami w życie wprowadzić? | 

Niknać wprawdzie poczęści różnice pomiedzy poje- 
dyńczemi indywiduami , ale za to pomiedzy narodowościa- 
mi tychze tem wydatniejsze jéstnieja. — Niezmierna jeszcze 
rozdziela narody przepaść, jeszcze podezrzliwem na sie 
pogladaja okiem, i zbroja sie na niebie jakby do walki 
na śmierć i zagładę. Zadza panowania i pycha z rzeczy- 
wistych lub mniemanych zalet jednego narodu nad dru- 
gim, z drugiej strony mściwość i nienawiść z tych roszczeń 
wynikła, zapuściła gleboko w umyśle pojedyńczych plemion 
korzenie. — W miejsce arystokracyi stanowej, wynurza się 
inna, narodowa; nie chcą już uprzywilejowanych stanów, 
ale uprzywilejowanych narodów, zbywaja się zwolna samo- 
lubstwa społeczeńskiego i politycznego , ale natomiast owłada 
umysły i serca samolubstwo narodowe , którego najszlachet- 
niejsi nawet mężowie uchronić się nie moga. — 
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Przemawiać za mglistem światowstwem (ltosmopoli- 
tyzmem) albo właściwicj mówiac, za polityczna obojetno- 
ścią, mie jest zamiarem naszym. Człowiek niczem nie- 
przywiazany do narodu swego, którego ani dzieje ani da- 
Znošci żadne tegoż nie obchodza ludu, któremu skejgina 
do tego łub owego należeć narodu, jest samolubem zim- 
nym, bez serca. Ale i milość ojczyzny nie powinna sio 
wyradzać w niesprawiedliwość wzgledem innych narodów. — 
Idee to równego uprawnienia i braterstwa narodów chciał 
sobór słowiański światu podać i urzeczywistnić. 

Zgromadził sie sobór słowiański , ale w wnętrzu jego 
nie ozwała sie ani nienawisć ku innym narodom, ani Za- 


dza panowania nad nimi. Słowianin za nadto liczne spel- 
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nił kielichy goryczy, które mu obce panowania zalewała 
Zadza , za nadto czuł własne uciemiężenie, izby tego pio- 
lunowego napitku i jarzma niewoli najzaciętszym nawet 
swym miał Życzyć wrogom. On powstaje tylko i mówi: 
czas już zaiste, aby się skończyło męczeństwo moje, abym 
teraz, gdy cały świat wolności pragnie, i ja otrzasł sie 
z tloczacego mię jarzma. 

Odwotujež się wiec do sprawiedliwości narodów, ažaliž 
Słowianin nie ma za soba stuszoosci? A przecież zasepia 
sie nań oko najszlachetniejszych meżów , takich nawet, co 
to za wolność walczyli i cierpieli, jak Arndta n. p. O nie- 
szczęsny losie ludzki! takżeć to ciężko do uznania prawdy 
i sprawiedliwości wymiaru? | — 

Naród Czechów ma własne swoje, wielkie, wielkie 
dzicje , niezawisle od dziejów niemieckiego narodu. A czy- 
liz duch dziejów tychze, znany jest Niemcom dokładnie ? — 


O gdyby go znali! natenczas spadłaby z ich oczów 
zasłona; cześć i miłość miasto nienawiści roztlalyby w ich 
sercach ku temu wielkiemu i szlechetnemu ludowi. Nie 
tamowaliby go w postępowaniu na właściwćj mu drodze, 
owszem wspieraliby go, w tem przekonaniu: že jak we- 
dlug mechaniki syderycznej zasad droga jednego planety 
nie tylko že innych planet nie przeszkadza drogom, ale 
owszem staje im się pomocniczą i na porządek całego 
wpływa systemu; również według praw grawitacyi moral- 
nego świata tór jednego narodu dobroczynnie działa na 
innych narodów tory, jeżeli tylko gwałtownego nie dozna 
zwichniecia. 

Nie chcemy tu dawnego podejmywać sporu, niemiec- 
kali albo słowiańska ta lub owa kraina, to jednak pewna, 
że od ósmego już wieku, kiedy niemieckie na zrębie sta- 
neło państwo, kraj Bohemia zwany, Czcsi wyłącznie swe- 
mi zajmowali siedziby. Oni przyjęli w gościnę Niemców, 
a jak niegdyś Pilades i Orestes, jak niegdyś starożytni na 
znak najwyższej i nicrozerwanej przyjaźni zamieniali na- 


zwiska, tak poprzyjmowaly czeskich bohaterów rody na- 
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zwiska niemieckie. Czesi mieli oświatę swoja własna da- 
leko wprzód, zamim chrześciaństwo do nich weszło. 

Stara pieśń o sądzie Libuszy mówi o prawie pisanem, 
które ich miały ojczyce, zanim do kraju przybyły. — A 
oto księża obrządku łacińskiego z Niemiec, cywilizację 
słowiańska wytępić usiłowali, z samolubstwa i przez wstyd, 
że nie rozumieli języka narodu, którego kagłanami bydź 
chcieli. Papież rzymski bowiem uchodził wtenczas za du- 
chowna, cesarz rzymsko - niemiecki zaś za polityczna ca- 
łego chrześciaństwa głowę. W wieku dziewiatym obok ko- 
ścielnej tuż politycznę zaprowadzona widzimy juž hierar- 
chię polityczną. W niej tytuł lwóla znaczył więcej niżeli 
ksiažecia, najwyższym zaś był cesarz. Ksiaze czeskie ubie- 
gało się o koronę królewską. Za warunek kładziono mu 
przytłamienie odrządku słowiańskiego. Przyjęło. książe ten 
warunek, a razem z nim korone z rak papieża i rzymsko- 
niemieckie cesarza. Obrządek słowiański uległ pod ogiem 
i mieczem, a miejsce jego zastapił rzymski. 

Ottokar II. Niemców wielu, którzy tak chętnie szczę- 
ścia i fortuny poza własnem szukają siedliskiem , powołał 
do kraju, bo Słowianin tylko w rolnictwie, pasterstwie i 
pszczelnictwie, a przytem w śpiewie i pląsach ma zami- 
łowanie. Wielkiemu temu Przemysławów potomkowi ofia- 
rowano koronę niemiecką. On jej odmówił, bo panować 
nad obcymi nie było jego przekonaniem. Habsburg wyre- 
czył go; a jeżeli niegdyś ksiaze czeskie, rzec można z dze- 
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cięcej prostoty i bogobojności, królewska koronę z rak nie- 
mieckiego przyjął cesarza (bo jakież prawo mógł sobie 
rościć cesarz niemiecki do rozdowania koron ltsiažetom 
niepodległym? —). natychmiast Habsburg domagał się od 
niego już lennictwa jako obowiazku. Szlachta króla cze- 
skiego do buntu i zdrady przez cesarza podžegnieta, wy- 
dala na łup czeskie krainy; stały się one požadanem ce- 
sarza dobrem, którem syny jego i wnęki dzieliły sie w 
spušcižnie. 

Czesi wezwali niemiecki dom Luxemburgów na tron 


królewski. Rodzina ta piastowala takže berlo cesarzów nie- 


miechich. Tak więc sadzity tu niemcy, że Czechy ich juž 
własnym powinny bydź krajem. W skutek czego król czeski 
Karol (a jako cesarz z porzadku ltarol IV.) rzucił natych- 
miast w starej ich stolicy pierwszą uniwersytetu posadę, 
Niemcy tež zowia go najstarszym uniwersytetem niemiec- 
kim. Mtóż-to nauczał w nim? — Słowianie. Oto Jan 
Hus, Słowianin niezaprzeczony był pierwszym, co w ścia- 
nach jego silnie a stanowczo przeciwko nadużyciom hie- 
rarchii, przeciwko frymarkom odpustów i przeciwko cie- 
mnocie wystąpił; a kiedy z jednej strony o czystość nauki 
ewangielicznej nalegał, z drugiej stawał w obronie praw 
narodowych, domagając się służenia Bogu we własnej oj- 
ców swoich mowie. Obiedwie dażności te w późniejszych 
reformacjach kościoła stały się niewzruszoną zasada. Tu 
nauczyciele i księża niemieccy obwinili wielkiego refor- 
matora © kacerstwo, a on pomimo zabezpieczeń cesarskich 
poniósł śmierć męczeńską. Wiarołomstwa na stronie Sło- 
wian nie było; protestowali bowiem Czesi i Polacy prze- 
ciwko tak niesłychanemu praw ludzkich pogwałceniu. Tu 
Czechy całe, jakby potopem, Niemców ogniem i mieczem 
zalała nawała, ażeby oświatę w samem jej rozkwicie zni- 
weczyć do szczędu. A jeżeli Czesi i tu zwycięzcy, prze- 
stapiwszy granice, niemieckie zagrozili krainy, to było to 
raczej odporem i oddaniem wet za wet. Dwieście lat pra- 
wie trwała ta walka o wiare. Była to walka o niepodległość 
i narodowość zarazem. Bitwę na Białćj Górze stoczyli 
Niemcy przeciwko Czechom, dla czego? — bo ci religij- 
nój i politycznej żadali wolności. Najszlachetnicjsza część 
Czechów padła na rusztowaniu pod mieczem reki kato- 
wskiej, a powiaty całe wypędzono z ojczyzny. Osadnicy 
niemieccy zajeli ich siedliska. A jezeli tak historią od za- 
łożenia państw w śrzodkowej Europie bez uprzedzenia 
zbierzemy na igłę, bezwzględnte na lwzyzujące się w ró- 
žnych kierunkach ludów wędrówki, to otrzymamy wypa- 
dek, Że pierwotnymi dzisiejsyych Czech mieszkańcami 
byli Czesi sami, Niemcom zaś później dopiero prawo oby- 


watelstwa tam się dostało. 
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mieszkiwały różne plemiona słowiańskie. W cześci połu 
dniowej tych obszarów założyły one potezne cara Duszana 
aństwo. ; i i | 
paises : Na pomorzu adryatyckiem wzniosly sie kwitnace 
miast zi i : 
È a . je ich rak, Raguza (Dubrownik) i Wenecja 
enatku). Plemiona te d 
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ajac wspólnie przygody i i i i | 
BP” p przygody i sławę i kłęski. — Narodwościom 
K nie a się nigdy zwodzić z soba walki. Łacina 
yła wspólna krajowców r ; prócz A 
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K : p wiasnym wyrazac się języku; wszystkich zaś 
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Rzudmy teraz okiem dalej na zakarpacka północ. Tam 
walczy inny wielki a szlachetny naród, co piersi własuemi' 
ośmi wieków ciagiem Europe od azyatyckiej chronił zawsze 
dziczy, który Europie dobrodziejstwa tylko świadczył, nigdy 
zaś najmniejszej nie wyrządził krzywdy, walezy mówię až 
do dziś dnia w zaciętym, strasznym o własną niepodległość 


boju. Naród ten, światu znany, zowie sie Polska. 


Siedmdziesiat i sześć lat temu, jak popełniono na 
nim najstraszniejsza zbrodnię — siedmdziesiat i sześć lat 
walczy on nie tylko we.własnej ziemi ale w całym niemal 
świecie o swe najświętsze prawa; a nawet przyznać należy, 
Że tento naród w najnowszej od rewolucyi lipcowej epoce, 
gdy przewrotność króla wiarołomcy naród francuski nawet 
w moralny sen ukolysała, on sam prawie jeden w walce 
o wolność trwał nieustannie, i te až do naszych przepro- 


wadził czasów. s 


Dla tegoć nie ma groźniejszego dla despotyzmu 
imienia nad imie Polaka. Despotyzm też godzi w naród 
ten najokropniejszemi razy, a gdy nie czuje tyle w sobie 
siły, aby mógł w otwartej przeciwko niemu wystapić walce, 
ima się piekielnych podstepów, a piekielne podstępy te, 
szlachetny Teutonów narodzie | réwnyinze i tobie zagrazają 
ie on trucizną, a co gorsza trucizna mo- 


ralność w tobie kažaca, bo podnieca w sercu twem na- 


L © 


miętność i nienawiść ku narodowości naszej, abyś tak nie- 


zaślepiony rzucił się na własnych sprzymierzeńców 


ciosem | — Poi c 


mi: 
twych, i tym sposobem ułatwił mu, jemy wspólnemu 


nieprzyjacielowi naszemu. zdobycie przedmurza, zpoza 
którego potem i twoja zabije wolnosé mlodociana. — Juž 
organa twej prassy, niemiecki narodzie, ujęte kruszcem 
wroga twego, inne w zaślepieniu hojnie dostarczają ci sa- 
mobójczej trucizny. | | 

Jakże piękny, jak błogi był ów czas, kiedy z wiosen- 
neľh tego roku słońcem, i wolności nad Europa zarazem 
zajaśniało słońce! — Narody uznawszy się bracia, podały 


sobie i z uniesieniem uścisnęły pobratersku rece! — Umil- 
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kly wsrystkie natenczas poziome uczucia, każde serce wv- 
lewało się w radości okrzyki | 1 | 

Lecz niediugo niestety trwał ten miłości szał radosny. 
Upokorzeni władcy przemyśliwują , jakierniby -sposoby owe 

dawne przywrócić mogli panowanie swoje. 

I tak król pruski, którego Żołdactwo z przerażająca 
własnych rodaków mordowało zajadtošcia, wyciaga kaino 
cesarstwa niemieckiego koronę, wyseła swe zastępy do 
Szleswiku, łudzi jakoby Poznańskie usamowołnić chciał. 

Widząc jednak, że kandydatorstwo jego nie wiele w 
Niemczech znajduje udziału, natychmiast zwalnia wojska 
swego w Szleswiku działania, natychmiast inne w Poznań- 
skiem napina struny — 

Jakież to? Divide et impera *). I otóż žródlo 
rzuconej owej nienawiści nacjonalnej, a ztad egoizm na- 
rodu gwałtem podżegniony , ztad Poznań jako twierdza 
zwiazku niemieckiego ku podnieceniu samolubstwa Niem- 
com jako ponęta rzucony, ztąd to nie szczędzono jadu 
oszczerstwa , i oto obumarło szlachetnych Niemców wspól- 
czucie dla naszej polskiej sprawy narodowej. Ztad wyzie- 
waja niemieckie drukarnie mnóstwo niewiedzieć jakich 
oskaržeň o jakieś tam popełnione lub spełnić się zamie- 
rzajace przestępstwa Polaków przeciwko Niemcom; rem 
ko to fałsz i bezczelne tgarstwol — w jakimże celu py- 
tam się? — Oto, aby najprzód rasowa rozwinęła się walka, 
aby się Polska uporzadkować nie zdołała, aby car mos- 
kiewski z swemi wojskami tak uciśnionemu w pomoc mógł 
przybydź szwagrowi, a jako wszystkich nieprzyjaciel wspól- 
ny mógł na tež same" ludy uderzyć, i berłem želaznem 
świętego przymierza znowu je ciemieżyć. 

Przyžrzyjmy się teraz Austryi. — Tam cesarz wywija 
czarnobarwną czerwono - złotą choręgiewka, bo albo nie chce 
nadwatlić sympatyi niemieckiej, albo mniema że pozyska 
koronę cesarstwa niemieckiego dla domu swego. Lecz wnet 


ministerium nie pochwala w. artykule napół urzędowym 
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“) Wasi i panuj. 
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sprawy niemieckiej, popiera tajemnie stronnictwo czeskie, 
chociaż pozornie pro forma wybory parlamentowe do 
Frankfurtu rozpisywać każe. 

Węgry chca jako samodzielne konstytuować się pań- 
stwo, a tu rzad austryacki zaježdza im z boku popieraniem 
Zadaú liroatów. 

A cóż dzieje sie w Polsce austryackiej? — Tam pa- 
nuje, z wyjątkiem wolnego druku (czego odjąć niepodobna, 
nie chcac dać niezbitego reakcyi dowodu, i chcąc na ten 
raz tylko pozór utrzymać) rząd nieograniczony jak przed- 
tein, urzednicy rozsiewaja niezgode , nadana 25. Kwietnia 
1848 konstytucja według dosłownej treści po dwa kroć zła- 
mana, Kraków bombardowany, i rzad wojskowy w niej 
zaprowadzony. 

Jeden z arcyksiażąt Austryi oświadcza w głos deputa- 
cyi polskiej, że podział Polski przez babcię jego dokona- 
ny sam za nieodpuszezony grzech uważa ciężki, który dziś 
całej zadaje cios Kuropie. Lecz naprézno błagaja posio- 
wie o zadośćuczynienie tej krzywdy i niesprawiedliwości. 
Napróžno proszą o organizację swej prowincyi. Napróžuo — 
nie uzyskają nic! — 

Tak przechodzi dwa miesiące najdroższego nam czasu, 
sprawa wolności mimo zwycieztw pozornych coľa sie wstecz 
nieustannie — co mówię? ona dziś nad przepaścią stoil — 

Btad popełnił parlament niemiecki, že miasto nale- 
gać na reorganizację Poznańskiego, zamierzonem weiele- 
niem tej prowincyi do rzeszy niemieckiej tamże narodowa 
wywołał walke. | 

Btad popełnił parlament niemiecki, że cztery miliony 
Słowian w Czechach, Morawach i Slasku najprzód, jak 
gdyby ich nie było, ignorował zupełnie, a potem gwałtem 
jako posiadłość niemiecką do Niemiec wcielić chciał, tem 
oppozycję czeską obudził, następnie zaś oppozycję tę nie- 
sprawiedliwem ogłosił przywłaszczeniem , a przeto w Cze- 

chach nacjonalna wywołał nienawiść. 

Bład popełniło ministerium węgierskie, že inne, 
miańowicie zaś narodowoście słowiańskie w Węgrzech za 
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równie uprawnione jak madjavskie uważać nie chciało, a 
tem samem miasto przybrać się na siłach, by zaledwo 
wznosząca się wolność własua spólnemi wesprzyć siłami, 
najokropniejsza z walk, bo walkę rasowa we wnetrznosciach 
zapaliło swoich. 

Bład popełnił lud wiedeński, że silniej nie popierał 
sprawiedliwych o narodowa reorganizację żądań Polaków. — 

Utracilismy wszyscy przez to wiele, nieskoňezenie 
wiele, i dałby Bóg abyśmy po tylu oliarach nie utracili 
przez to jeszcze i owego najdroższego klejnotu — owej 
wolności | co jako piękny a łudzacy nas tu sen przeminie. 
A juž ma się ku temu — ach! jakżeby to wszystlto pię- 
kniej, trwalej i wspanialej rozwinač sie było mogło! 

Gdyby Poznańskie i Galicja dotad były sie zreorga- 
nizowały, gdyby w Czechach, Morawach i Śląsku popędu 
narodowosci nieprzyjazna nie wstrzymywała ręka, a w We- 
grzech innym narodowościom uciśnionym równe prawa 
przyznanemi były; juzby do tego czasu wszystkie te kraje 
nabrały były owej zycia potegi, dostatecznej do zmierza 
nia się z kolosem północy — za niemi Niemcy mieliby 
sil i czasu do tyla, ażeby własne urządzić stosuuki, a tak 
dziś w silnej a jednolitej wystapić całości. — 

Tak zaś dla pokrzepienia młodocianej wolności nie a 
nic nie uczyniono. Despotyzm i zoldactwo ochknety sie z 
przestracha, panujacy uważaja parlament niemiecki jako 
igraszke, którą latwo będzie bagnetów rozpędzić siła, skoro 
wolności przedmurza w Polsce, Pradze, Wiedniu i Peszcie 
upadna. 

Francja, którejby przystało być matka chrzestna i 
opiekunką tej wolności młodocianej przypatruje się spo- 
kojnie , jak wolności tejże podcinaja Żyłke po żyłce, a pan 
Lamartiue wylewa zdroje poetycznych frazesów o polityce 
pokoju, wówczas gdy panujący tuż poprzed jego oczyma 
morduja narody. Tak to ciężko wznieść sie ku prawdzi- 
wemu pojęciu, i uzyskać wielkość duszy prawdziwa. 


Zaiste, straciliśmy wiele, nieskończenie wiele, boś 


mv nie byli w stanie wznieść sie nad polityczne i narodo- 
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we samolubstwo do wielkości duszy, do pojęcia sprawiedli- 
wości politycznej i politycznego braterstwa. 

Lecz kedyž śrzodek, by stanać wbrew tak nam gro- 
żuemu nieszczęściu ? — Jeden, jeden tylko, a tem jest 
sprawiedliwość i rozgorzenie prawdziwą milością braterslia 
wzgledem siebie. : 

Tegoto przykazania słowy wotatbym do ludów. traby 
archanioła głosem, zanim i ich w uszy uderzy tem odgłos 
rozpaczy: »zapóznol« bo historia nie tylko sadzi i karze 
po ich czynach królów, lecz sadzi takze i karze narody. 

Pojęcie to sprawiedliwości takiej i zbratania się lu- 
dów wszech sobór słowiański urzeczywistnić wział sobie 
za obowiązek. Czech pragnał tu tylko, aby narodowość 
jego nie ulegała niemieckiej; Serb, Chorwata i Słowak 
Zadali, aby ich narodowoście nie rozpłyneły się w madjar- 
skiej; Polak tylko zažadat ojczyzny, uznajac narodowość 
Rusina jako mu pobratymcza w jedności. > Narodowość 
Niemca i Madjara na włosby przytem nie doznala ujmy. 
Hroat i Słowak nie Zadali nawet oderwania sie z jedności 
państwa od Madjarów boku, gdyby li ci ostatni, również 
jak i my Rusinom, jedności tejže braterskiej chcieli byli 
przyznać prawo. Polak nadto (tak brzmiała wyraźnie in 
strukcja poselstwa polskiego) na soborze tym chciał przy- 
jsć na się posrzeduictwo miedzy Słowianami wegierskicy 
korony i Madjarami, bo pierwszych jako plemienników, 
ostatnich jako zyczliwych, dziejami zbratanych ukochał 
sasiadów. } 

Powiedz nam więc teraz narodzie niemiecki i tv szla- 
chetny Madjarów ludu! bytyž te. usiłowania nieprawe ? Po- 
wiedźcie nam szlachetni Niemiec mężowie dziś na frank- 
lurtskim obradujacy sejmic, ažali znacie mowę i dzieje 
Czechów? Powiedźcie nam, czy w chwili zawyrokowania 
waszego , ażeby Czechy, Morawy i Slasko do Niemiec na- 
leżeć miały — czy wiedzieliście , jakiej to potegi duch 
słowiański ich tam ogrzewa? — i czyście głębie tegoż 
przeniknęli ducha? Nie — wy go nie znacie! bo ducha 


narodowego ten tylko pojmuje, kto i ludu tegoż władać 
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umie mowa. Mężowie teutońscy! wy Niemiec wielkości 
Žudácie? — a wiec li wielkości tylko — wielkość prawdzi- 
wą sprawiedliwy tylko pojać umie i occuić człowiek. 

Tak mówił Napoleon, tak mówił Metternich, a kiedy 
jeden Francyi , drugi znowu Austryi pragnał wielkości ; to 
Niemcy pod pierwszego ugiely sie jarzmem, a drugi tež 
Niemcy wraz z Austrya želaznemi obciężał okowy. Czy 
chcecie wstępywać w ślad tych mezów ? 

Szlachetni Niemiec mężowie | cóżbyście wy rzekli, 
gdyby Francuz lub Anglik chciał zostać ministrem w Niem- 
czech, nie rozumiejac języka niemieckiego? A tu Pillers- 
dorfy, Doblhofy, Wessenbergi chca bydž miuistrami nad 
osmnasta Stowian milionami, nie rozumiejac stowiaúskich 
języków. Wyznajciež, jak niesłuszna jest, jeżeli polityka 
bez serca dopiero co minionych czasów, ludy, by trzody 
jakie, bez względu na mowę, narodowość, li tylko podług 
karty i własnego rozdzielając rozmaicie widzimisia, temu 
lub owemn z panujacych jako niewolników dawała w dzie- 
dzictwo. 

Chceciez isdz za taka polityka? Niemiec mezowie , 
wy mówicie , ze Czechom narodowość ich zapewnić chcecie! 
dajciež sobie powiedzieć, že zapewnienie to jest czczem 
tylko słowem, bez myśli, bez żnaczenia. Czyliž Czech 
w parlamencie frankfurtskim swej ma używać mowy, albo 
nie wolnoż Czechowi na zastępcę swego obrać człowieka 
nierozumiejacego poniemiecku? 

Wziąwszy rzecz żywotnie, Słowianie na soborze tym 
chcieli narodowość , samodzielność i polityczna wolność Saje 
tym ubezpieczyć sposobem. Oto Czechy wraz z Morawami 
z jednej, a również Polska austryacka z ową Ślaska austry- 
ackiego częścią, w której polskiej używają mowy, z dru- 
giej strony miały tworzyć jednolite państwa, a to na za- 
sadzie demokracyi o ile bydź może najrozleglejszej. — 
Kroatowie, Serbowie i Słowacy chcieli z Madjarami znów 
w nierozdzielnej całości jednego pozostać państwa, gdyby 
im ostatni narodowościom słowiańskim obok madjarskiej 


równych używania dozwolili praw, i te obopólnym zawa- 
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rowali sojuszem; inaczej żadali również samodzielności 
państwa. 

Tal pojedynczo urzadzone państwa te, spólnej dy- 
nastyi objęte korona, zwiazku jednego miały przedstawiać 
całość, co federacyjnem nazywamy państwem. 

Poznań, co na soborze tym także swoich miał repre- 
zentantów, podobnymże sposobem pod Prus zwierzchni- 
ctwem takież miał stanowić państwo, dopókiby Polski roz- 
szarpancj części, w jedno samodzielne znowu nie ztaczyty 
się ciało. 

Dla Słowian Turcyi chciano polityczna wolność, dla 
Polaków, Ślązaków i Litwinów w Prusiech wyjednać tym- 
czasem ochronę ich narodowości. 

Na resztę niesłowiańskich prowincyj monarchii austry- 
ackiej nie chciał sobór żadnego wywierać wpływu. Chciał 
im zostawić do woli, czyliby z słowiańskiemi monarchii 
stanami w związek wejśdź, lub z swemi .plemiennikami 
w Niemczech lub we Włoszech polaczyć się, alboli też 
obok federacyi słowiańskiej stosownie do ich uznania sa- 
modzielneby składać żadały państwa. 


Tym soboru usiłowaniom trzy na przeszkodzie sta- 
nely tradności: najprzód ze strony Austryi, to jest ze stro- 
ny ministerium i ludu wiedeńskiego, powtóre ze strony 
Niemiec, a potrzecie ze strony węgierskiego czyli właści- 
wie madjarskiego ministerium. 

Ze strony ministerium wiedeńskiego i części ludu 
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austryackiego. Bo te chca właściwie Austryi, jaka dawniej 
była, chca z różnorodnych prowincyj i narodowości znowu 
sztuką geograficzne jakieś złatać w kupę państwo, nie Žy- 
czą sobie na gwałt jednolitego z Niemcami złączenia, a 
tak dążności ich są wbrew przeciwne całychźe Niemicc 
daznosciom. 

Ze strony Niemiec. Ponieważ Niemcy Słowian cze- 
skich, morawskich, śląskich, koratańskich (karyntyjskich), 
kraiúskich i illyryjskich do niemieckiego a więc nicnatu- 


ralnego pragną wciagnać związku. 
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Ze strony ministerstwa madjarskiego zas, bo usitaje 
wznieść niepodległe państwo madjarskie, w którem ośm 
milionów Słowian i półtora miliona pokolenia romadskiego 
rozpłynać się maja. 

Sobór sądził, że wszystkie trudności te na spokojnej 
będzie mógł rozwiązać drodze, albowiem muiemat, iż na- 
rody oswobodziwszy się, wzniosą się do idei sprawiedliwo- 
ści i prawdziwej mądrości politycznej, a reprezentanci ich 
nie pójdą za polityka Machiawela owych czasów dawniej- 
szych, która narody bez wzgledu na ich narodowoście i 
potrzeby gwałtem z soba zlepiała; mniemał on, iz oswo- 
bodniałe narody do tylu już w pojęciu dozrzaty, ze jak 
jeden człowiek obok drugiego równych używa praw, po- 
dobniež i naród obok narodu drugiego samodzielnie jéstniec 
może; a ztąd: že Żaden lud więcej niewolnikiem drugiego 
zostawać nie powinien, ze wszystko, co z natury swej sprze- 
czne i przemocą li do kupy zwiedzione, juž w sobie zaród 
rozsprzężenia i niezgody nosi, i przemocą tylko w spoju 
nieuáturalnym utrzymywane bydž može , že juž czas, aby 
sie od nieznosnego ciežaru i wojsk stojacych uwolnié de- 
moralizacyi; Ze narody zobopólnie juz brataja sie, a tak 
nowa spokoju wiecznego przysposabia sie era: Že zaš woj- 
ska stojace zwinięte bydž nie moga, skoro narodowoście 
przemoca stlumiane beda, i ze braterstwo sie ludów*wtedy 
tylko do skatku przyjšdž može, jeżeli wszystkim równych 
dozwola praw. 

I otóż to sa pojęcia czasów nowszych, o jakich sobór 
słowiański przekonany chciał wyrzec w manifeście publi- 
cznym do wszystkich Europy ludów. 


Manifest ten pierwszym jego był aktem. Drugim. 


aktem miał: bydź manifest do cesarza Austryi, w którym 
wszystkie pokolenia słowiańskie monarchii austryackiej Zy- 
czenia swe wspólnie przed tronem złożyć miały. 

Trzecim aktem nareście miał bydź traktat przymierza 
różnych plemion słowiańskich | monarchii austryackiej ku 
wspólnej swych interesów obronie. Sobór pracowat na trzy 
rozdzielon wydziały, zktérych pierwszy byt czesko-słowiań- 
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ski, z Czechów, Morawian i Słowaków złożony ; drugi polsko- 
ruski, z Polaków i Rusinów; trzeci Słowian południowych , 
a ten skladali Kroaci, Serbowie, Słowency i Dalmaci. 
Największe porozumienie laczyto: te wydziały, słowiańskich 
tež tylko we wszystkich soboru czynnościach używano je-. 
zyków, między któremi nie większa różnica, jaka znajdu- 
jemy między północnym a południowym Niemiec dyalektem. 

Prace soboru juz były na ukończeniu, obydwa mani- 
festy przeszły w wydziałach, i jeszcze tylko nad aktem 
ľederacyi obradowano, gdy krwawe w Pradze zaszly zda- 
rzenia. 

Na początku czerwca šciagnielo tam juž przewazna 
wojsk sile, a wzgórza obsadzono dzialami. 

W niedzielę zielonych światek zapytała deputacja legii 
akademickiej komenderujacego ksiecia Windiszgreca, coby 
znaczyly te zabiegi wojskowe, który Jej napuszona a stro- 
niaca dał odpowiedź. 

W poniedziałek zielonych światek obchodzono uroczy- 
stość, która wszystkich klas mieszkańców i wszystkich 
gwardyi uarodowej oddziałów połaczeniem bydź miała. 

Po nabożeństwie na targowicy końskiej pod posagiem 
s. Wacława przeciagnal jeden oddział ulica celetna, kedy 
przed księciem Windiszgrecem pereat zawołać miano (?), 
i kedy tež do pierwszych starć przyjsdz mialo. — 

Poczem oddział wojska dał ognia do muzeum czeskie- 
go, gdzie odbywały się posiedzenia słowiańskiego -soboru, 
twierdząc, Że z muzeum padł wystrzał do wojska. Dr. 
Dworzaczek natychmiast zrobii protokół, w którym obecni 
świadczą, ze Żadnego nie było wystrzalu. 


Wzniesiono natychmiast w mieście barykady. 


Ja byłem w hotelu pod »modra gwiazdą na nowem 
mieście naprzeciwko prochowni. Strzaly wojskowe padały 
wymierzane w okna hotelu, gdzie wielu Polaków wraz z 
serbskimi i kroackimi znajdywało się deputowanymi, z ted 
znowu zatwierdzeniem, Że z tego domu padł strzał do 


wojska. — Jam tego strzału nie słyszał. 
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Strzały podobne miało, wojsko wymierzać na hotel 
pod karym koniem, gdzie Polacy mieszkali, i na dom w 
którym książę Lubomirski mieszkal, również z tem wier- 
dzeniem, że zlamtad do wojska strzelano. 


Szczególniejsza, że tam, kędy wojsku potrzebą zda 
walo się, z tamtad tež najpierwsze wypaśdz miały strzały. 
których jednak nikt nie słyszał. 

Zagrzmiały dziala narešcie, — a oddział gwardyi 
(sami Niemcy) pod dowództwem hr. Thuna wpadł do hotelu, 
przetrzasł wszystko, lecz broni nie znalazl. Zapewne strza- 
ły te z pięści padać tam musiały. 

Noc cała i dzień następny działa grzmialy bez ustau- 
ku. — Obsaczono nas w hotelu naszym, z którego wychy- 
lić nam sie nie dozwolono. 

We wtorek po południu przyszedł kapitan gwardyi 
Zeidler czy Zeider z rozkazem księcia Lobkowieza , abyś 
my natychmiast Pragę opuścili. Wpakowano nas na liakuv 
i pod eskortą kirassierów wyprowadzono za miasta bramy. 
Dosiadlszy statków parowych poplynelišmy ku Dreznu. 

Przydano nam dwóch szpiegów, którzy, gdyśmy w nic- 
miecka kolo Austy (Aussig) przybyli okolice. straszliwie 
nam grozili, ze lud niemiecki przeciwko nam podburza. 

We śrzodę wieczorem przybyliśmy do Drezna, i sły- 
szeliśmy niepewne tylko o Pradze nowiny. 

Wypadków prazkich jakieby było znaczenie? — w tem 
moje przekonanie takowe: 

Oto tworzy się grozna w Austryi partyja veakcyjna 
a składem jej jest Zoldactwo, arystokracja i biurokracja. 

Druga stolica w Austryi jest Praga, tam więc naj- 
przód žywiot demokratyczny pognebion hydž musi. 

Najdzielniejszy ku temu śrzodek jest ludności roz- 

dwojenie. Ztad też ruch w Pradze wystawiaja jako czeski. 
Niemcom przeciwny, a zatem najnieprzyjaźniejszy. — () 
Szuzelko , Szillingu, Kurando! patrzcie — oto bujny plon 
waszych zasadl Łudność niemiecka stangla tam na stronie 
wojska i despotyzmu. 
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Ulegnieli Praga, natenczas ten sam książę Wiudisz- 
grec pójdzie przeciwko Wiedniowi, S. tam yaks sig wy- 
raža) panowaniu hołoty uczynić raz koniec. Pierwszej Be 
sza stolicy również szczędić nie beda, jak nie szczedzili 
drugiej. ltamavrylli panujących bowiem jej własne tylko 
a nie ludów ua sercu leży szczęście. 

Ministerium wiedeńskie, jeżeli ohydny na Pragę po- 
pierało zamach, albo sie zprzysięgło z reakcja, albo jest 
w najolkropniejszym błędzie. 

Bo jeżeli chce, aby Czesi nie mieli parlamentu Wlas; 
nego, lecz do wiedeńskiego należeli sejmu, to wlaśnie 
tem kładzie fundament albo despotyzmu albo monarchii 
słowiańskiej, która nawet nad niemieckiemi panować be- 
dzie prowincjami. | 

Bo albo zasiędą w izbie same narzędzia urządowe, i 
despotyzm się ugruntuje , albo lud wolnemi CA WH sej- 
mowych obierze głosy, a natenczas Słowianie jako liczba 
przemagajacy wezna górę nad niemieckiemi DOBA U. 

O przylaczeniu Austryi do Niemiec gabinet W: 
ani słyszeć nie chce. Widzicie więc Niemcy, zeście ais 
nie zyskali przytem, chociaż gabinet wiedeński przytłumił 
ruch w Pradze. a i 

Zwyciężyli w Austryi rcakcja, Eos Ora i 
Niemcom nicbezpieczeństwo. Parlament frankfurtski bo- 
wiem równieź tak przemoc rozpędzić može, jak ao 
sobór słowiański. W najpomyślnicjszym nawet razie, je- 
żeli Teulonio Słowian czeskich, morawskich, ślaskich, 
korutańskich, kraińskich i illyvyjskich przemoca oręża do 
frankfurishiege zmusisz sejmu; cóż wlenezas? Oto dopu- 
écisz, się po picrwsze niesprawiedliwošci: po wtóre be- 
dziesz przyjąć musiala obcy żywioł we własne ve lono, 
który ci nigdy nie da spokoju, sila broni trzymać go be- 
Tinsi musiała na wodzy, tak jak Austrya Lombardye i 
Galicję ; bedziesz mnsiala stojące ciagle reką Ca woj- 
ska, i tem miaslo wzmocnicnia sie ciagle sle wysilać, cia- 
ple niesprawiedliwości popełniać, ciagle na stopie wojen- 


: - Ba: IA SK otrzecie, czyliż car wszech 
nej czuwać bez przestauku. Potrzecie, ezyliz car 
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Rossyi nie chwyci lego za powód, ażeby Słowianom jako 
Rossjan pobratymcom w pomoc przyjśdź i austryackie wojna 
zagrozić krainy "0 Niemcy, Niemcy| właściwie mówiac, 
wy żadnego prawie narodowego nie macie wojska; a jezli 
władcy wasi jak n. p. taki król pruski z carem zawrze 
przymierze — cóż dalej? Oto zwycięzeni pójdziecie pod 
jarzmo. — A ty szlachetny Madjarów narodziel i ciebie 
podobne oczekują losy 


Odmienny zaisty i piękniejszy przybrałyby kształt 


rzeczy, gdyby idey sprawiedliwości i braterstwa wzięły były | 


górę nad samolubstwem politycznem, gdybyś ty ludu nie- 
miecki Czechom równie? jako samodzielnemu wystapic 
dozwolił, a ty szlachetny narodzie madjarski Słowianom 
węgierskiej korony równych udzielił był praw, gdyby wiel- 
ka, samodzielna obok ciebie stanęla była Polska. 

Narodowość niemiecka nie poniosłaby żadnego u- 
szczerbku. | 

Gdyby do jedności politycznej nie było potrzeba gra 
nie geograficznych , łacnoby się la rzeca zalatwić dała. — 
Narody jednym mówiace jezykiem, tworzyłyby natenczas 
jedność polityczna. 

Lecz že geograficznych także potrzeba granic, należy 
więc na prawo historyczne o tyle mieć wzgledu, o ile tego 
sprawiedliwość wymaga. 

Jezeliby po ukonstytuowaniu sie którego państwa je- 
den naród jako niezbedny czionek w sklad drugiego wejsdz 
musiał, względy zaś na jedność polityczna nie dozwala- 
łyby odłaczenia ich; natenczas powinicu pierwszy pozostać 
z drugim w jedni politycznej, i ma tylito prawo, aby jego 
narodowość i polityczna zawarowane były. ` 

Naród niemiecki zagnieździ| się w lonie czeskim, naj- 
przód za Ottokara czasów, potem pod Luxemburezykami; 
w powiatach zaś litomirzyckiego , ziateciego i lokicckiego 
obwodu dopiero po bitwie na białej Górze, kiedy z nich 
ludność słowiańsiia religijne wyparty za granice prześla- 


dowania. 
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A że góry naturalna Czech tworza granice, których 
Żadna miara pozbydž się nie moga, powinna więc narodo- 
wość niemiecka przystać na pozostanie z Czechami w Je- 
dności państwa pod wspomnionemi dla narodowości ich i 
swobody politycznej rekojmiami, i byłoby wielka nicspva- 
wiedliwošcia i samolubstwem politycznem, gdyby mniej- 
SŁOŚĆ przybyłych później dopiero Niemców potpieta miliona 
czeskich , morawskich i śląskich przemoca do Niemicc 
wcielić chciała Słowian. "Tož samo rozumie sie o krajach 
korony polskiej , gdzie Niemców późniaj dopiero w gościne 
przyjęto, lub obcem przywłaszczeniem protegowani wci- 
sneli sie. 

Wyznajcież wiec, Zešcie mieli niesłusznie , kiedyście 
Czechów gwałtem do Niemiec wcielić chcieli; a jezeli 
wolnymi czujecie się mężami, to sami śmiać sie musicie 
z piosnek, które z Arystofoua na was ulttadano dowcipem , 
a których li celem bylo žabiežec nicsprawiedliwości. 

Jezeli zaś niesprawiedliwymi zostać chcecie , — wten- 
czas dzieje sądzić was będą, i wy sami ojczyźnie swej 
śmiertelne zadacie rany. Bo krew krew rodzi, a jezeli 
wojna rasowa szarpać będzie narodów wnętrzności, wówczas 
despotyzm pokona je wszystkie. 

Wy ministrowie i przewodnicy Madjarów, weźcie ta 
na uwage takze. 

Jezeli zasię wzbijecie sie nad pychę i samolubstwo 
do sprawiedliwości idci, natenczas zakwitnie dla nas wszyst- 
kich szczęście i zbawienie. 

My zamiast rozdzierać się wojnami szczepowemi, po- 
dajmy sobie raczej przeciw despotyzmowi, wspólnemu 
nam nieprzyjacielowi pobratersku rece. Wtenczas zniknie 
wójsk stojacych potrzeba, aby uciemiezone w więzach prze- 
moca trzymać navodowošcie. 

Nastepnie zawrzemy 2 wami świętego związku przy- 
mierze, a wówczas rozległego Słowian wschodu bazary o- 
tworza się przemysłowi niemieckiemu; a spory miedzy 


nami godzić będzie ustanowiony przez skonfederowane ludy 


urcopadk. 


Otoż to nowszych idvy czasów, które sobór rozbieral 
słowiański. 

Ustuchacicli głosu podstępnego nieprzyjaciela, którego 
usiłowaniem jest zasiewać nienawiść i niezgode pomiędzy 
ludy, zbierajciež wówczas krwawe nienawiści plony. 

Nad wami wszemi panować może będzie Słowianin 
wówczas, i to Moskwicin. 

Pamlletu nie piszę; słowa moje na ścianach Baltazara 
wieszczych wyroków napisane palcem. 

Meže soboru słowiańskiego czyści i bez zmazy stoja 
tu przed wami, a historia wyda świadectwo, Ze to do cze- 
gośmy dążyli, było szlachetne , wielkie i sprawiedliwe. 

Podnieś się teraz jeżeli chcesz, narodzie niemiecki, 
i ty z nim ludu wiedeński, i nie dajcie upadać Pradzę tej, 
która was podnieść chciała. 

Ty zaś szlachetny Madiarów narodzie umiej uznać 
słowiańskich twych braci, i zawrzyj z niini godny brater- 
stwa tego sojusz. 

My wszyscy zaś, Niemcy, Słowianie, Madjary, pola- 
czeni wejdžmy w wielki wolnych i szczęśliwych ludów 
zwiazek, a sprawiedliwość i miłość bratnia niechaj funda- 


mentalnemi tej federacyi beda zasadam! 
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